
Dziwią 6 «Iron Wydanie poranne Cena in groszy

wychodzi dwa. razy dziennie
Odpowiedzialni kierownicy działów kultury t sztuk; Witold Noskowski Rospodarrzeso i eiełdoweso dr Marjan Chelmikowskl. 

Za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski wszyscy w Poznaniu.

Nr. 591

Wydawnictwo Sp Akc Drukarnia Polska 
w Poznaniu św Marcin 70

Poznań, niedziela dnia 30 grudnia 1934 Rok 29

3(rwawa sobota w Ceningradzie
Stracenie Nikołajewa i 13 towarzyszy - Ogółem w związku z zabójstwem Kirowa 

stracono 119 ludzi
Moskwa. (Tel. wł.) W Leningra

dzie zakończony został wczorai proces 
przeciw mordercy Kirowa, Nikołajewo- 
wi, i jego 13 towarzyszom. Wszyscy zo
stali skazani na śmierć, a wyrok wyko
nano tuż potem.

W związku z tem przypomnieć na
leży, że ogółem w związku z zabójstwem 
Kirowa w czasie od 5 grudnia do dnia 
wczorajszego stracono 119 osób. W Le
ningradzie 5 grudnia rozstrzelano z 
miejsca 9 osób, w Moskwie tegoż dnia 
29. 11 grudnia w Mińsku stracono
9 osób, a 17 grudnia w Kijowie 28 osób. 
Wreszcie w dniu wczorajszym Nikoła- 
jewa i jego 13 aresztowanych towarzy
szy, członków t. zw. leningradzkiego 
centrum.

Pozatem w wiezieniu względnie na 
zesłaniu przebywa aresztowanych w 
Moskwie, Leningradzie i Kijowie dal
szych 17 kontrrewolucjonistów, któ
rych sprawy jednakże wyłączono z do
tychczasowych procesów. Zostały one 
przesłane specjalnemu komitetowi woj
skowemu celem dalszego śledztwa.

Gen, Kordian Zamorski 
szefem policji

W a Ps z a w a. (Tel. wł.) Obiegają 
pogłoski,'że obecny komendant policji 
państwowej pułk. Jagrym-Maleszewski 
ma być powołany na stanowisko woje
wody tarnopolskiego w miejsce pułk. 
Maruszewskiego, przechodzącego do Po
znania. Na miejsce pułk. Maleszewskie- 
go wymieniona jest kandydatura gen. 
Kordjana Zamorskiego, obecnego za
stępcy szefa sztabu głównego. (w)

Zinowiew i Kamieniew 
na zesłaniu?

Paryż. (PAT) Ag. Havasa donosi 
z Moskwy, że według krążących tu po
głosek Zinowiew i Kamieniew wyjecha
li 27 bm. do miejsca zesłania. Oficjal
nego potwierdzenia, bądź też zaprzecze
nia tej wiadomości nie można uzyskać.

Ambasador Erskine
opuścił Warszawę

Warszawa. (PAT). Dn. 29 bm. 
w południe opuścił Warszawę J. E. 
ambasador Wielkiej Brytanji p. Wi
liam Erskine wraz z rodziną. W sa
lach recepcyjnych dworca, głównego 
nastąpiło pożegnanie odjeżdżającego 
ambasadora przez członków rządu i 
cały korpus dyplomatyczny.

Pożar w konsulacie włoskim
Berlin. (PAT) Z Tokio donoszą, 

że w konsulacie włoskim w Jakohamie 
wybuchł pożar. Cały budynek spłonął. 
Najważniejsze akta uratowano.

Echa królobójstwa marsylskiego
Boncour dąży do wydania Paveliéa sądom francuskim

Paryż. (PAT) B. min. Paul Bon
cour. który z ramienia królowej jugo
słowiańskiej wystąpił z P°wû^t'yeiP 
cywilnem w sprawie zamachu '"arb^ 
skiego, odbył kilkugodzinną konteren- 
cję ż sędzią śledczym, prowadzącym d
•"jrt twierdzi „Ere Nouvelle" Boncour 
flbsiadà informacje, pozwalające prz,

O dalszych losach tych 17 jwięzio- 
nych narazie zachowuje się zupełne 
milczenie.

Londyn. (Tel. wł.) Reuter poda- 
je komunikat sowiecki, potwierdzający

Bankructwo żydowskie
w obozie sanacyjnym?

Konferencja w sprawie wystąpienia Żydów z li. Ii. ?
Warszawa, (Tel, wł.) W ko

lach politycznych duże wrażenie wy
wołała wiadomość, że dnia 2 stycznia 
mają przybyć do Krakowa dwaj po
słowie żydowscy z klubu B. B., a mia
nowicie rabin Lewin i poseł Mincberg, 
który niedawno ustąpił z kierownic
twa gminy żydowskiej w Łodzi, na 
konferencję z posłem rabinem dr. Tho-

Walka przedpîebiscÿtowa o Saarą
Proces o obrazę prezesa kolei saarskiej — Przedstawiciel 

Erontu Niemieckiego skazany

Saarbrücken. (PAT) Najwyż
szy Trybunał plebiscytowy wydał wczo
raj wyrok w politycznym procesie, wy
toczonym przez komisję rządzącą dorad
cy gospodarczemu Frontu Niemieckie
go, d!r. Savelkoulsowi, o obrazę prezesa 
kolei saarskiej, Nicklausa, któremu za
rzucił w prasie, że przez wydarne zaka
zu zamiany marek niemieckich w urzę
dowych kolejowych kantorach wymia
ny poparł propagandę przeciwko przy
łączeniu Saary do Niemiec, przez co do
puścił się nadużycia władzy.

Obrońca oskarżonego, prof. Grimm, 
w wielkiej mowie dowodził, że akcja na

„Krzyż Ognisty” 
żąda obrony przed lewicowcami

Energiczne pismo pułk, de la Rocqwe do premjera Elandina
Paryż. (Tel. wł.) Przewodniczący 

organizacji patriotycznej „Krzyż Ogni
sty“, pułk, de la Rocąue, przesłał do 
premjera Flandina pismo, w którem 
protestuje przeciwko wzrastającej akcji 
lewicy przeciw tej organizacji. De la 
Bocque zwraca premierowi francuskie
mu uwagę, że dalsze tolerowanie takiej 
akcji lewicy przeciwko tej nawskroś 
patriotycznej organizacji, stojącej na 
Straży ojczyzny, może przyczynić się do 
poważnego zakłócenia spokoju we
wnętrznego i bezpieczeństwa społeczne
go. Pismo prosi o stanowczą interwen
cję rządu i premjera.

puszczać, że pod nazwiskiem terrorysty 
Petara, który wręczył mordercy Kale- 
menowi walizę, zawierająca broń, ukry
wał się w rzeczywistości dr. Anie Peve- 
lić. Jak się zda je, powództwo cywilne 
zńjierza przedewszystkiem do tego, by 
wykazać konieczność wydania sądom 
francuskim dr. Pavełića.

1 wiadomość o straceniu Nikołajewa i to- 
' warzyszy. Komunikat ten twierdzi, że 
i Nikołajew stał na służbie obcego pań- 

stwa i że orze? ieden z konsulatów ode-
I brai kilka tysięcy rubli.

na straży i w służbie oiczvznv. zazna
cza jednakże, że dalsza akcja przeciw 
organizacji oraz dalsze szczucie i po
mawianie o mordy mogłyby stać się na 
przyszłość dla samego rządu francuskie
go brzemienne w skutki.

De ia Rocque zaznacza, że premjer 
postawił sobie za zadan e uzdrowić 
kraj finansowo i gospodarczo, a.e 
nasamprzód należy uchwycić zło w za
rodku i wyciąć wrzód wraz z korzenia
mi. Jeżeli się tych, którzy wydatnie 
pracuja dla Francji stawia narówni z 
tymi, którzy na ziemi francuskie’ usi
łują podnieść sztandar rewolucji, to jest 
rzeczą rządu, aby przyjaciół ojczyzny 
wziął w swoja obronę i opiekę

W zakończeniu pismo jeszcze raz żą
da energicznej interwencji premiera i 
podkreśla zdecydowaną wolę przeciw
stawienia się wrogom ojczyzny.

nem, czołowym przewódcą żydów w 
Polsce.

Konferencja dotyczyć ma wystąpie
nia posłów żydowskich z B. B. i przy
stąpienia do Kola żydowskiego.

Wiadomość ta, która wywołała du
że poruszenie, świadczy o nastrojach 
wśród Żydów i bankruclwie polityki 
żydowskiej w obozie sanacyjnym, (w)

rzecz utrzymania status quo zmierza do 
oderwania Saary od Rzeszy i służy tra
dycyjnej francuskiej polityce separaty
stycznej, która próbowała swego czasu 
oddzielić N^drenję od Niemiec, a obec
nie próbuje odłączyć Saarę. Propagan
da za status quo jest propagandą sepa
ratystyczną i jest dalszym ciągiem akcji 
separatystycznej nadreńskiej. Obrońca 
domaga! się uwolnienia oskarżonego 
od kary.

Trybunał uznał jednak winę Savel- 
koulsa i skazał go za obrazę i rozsiewa
nie uwłaczających plotek na grzywnę w 
sumie 4.000 franków.

Do pisma dołączono szereg dowo
dów piśmiennych oraz stwierdzenie, że 
de la Rocque ręczy narazie za dyscypli
nę swych towarzyszy, stojących jedynie

Przed wyjazdem Lavaia do Rzymu
Dwa zasadnicze punkty propozycgj francuskich

kres polityce rewizjonistycznej Rzymu. 
Dziennik twierdzi, że w razie przyjęcia 
przez Mussoliniego propozvc.yi francu
skich min. Laval wyjechałby do Rzymu 
2 stycznia wieczorem.

„Le Journal“ również twierdzi, że o 
ile rokowania francusko - włoskie do
prowadzą do pomyślnych wyników, to 
min. Laval opuściłby Paryż 2 styczn a 
i przybyłby do Rzymu nazajutrz w po
łudnie. Wieczór 3 stycznia oraz dni 
4 i 5 stycznia byłyby poświęcone roz
mowom francusko - włoskim W nie
dzielę 6 stycznia min. Laval udałby się 
do Watykanu celem złożenia wizyty 
Ojcu św. Odjazd z Rzymu nastąpiłby 
7 stycznia. Podróż do Londynu nastą
piłaby natychmiast po powrocie min. 
Lavaia do Paryża.

Pa ryż. (PAT) „L‘Oeuvre“ donosi, 
że propozycje francuskie, wręczone w 
piątek przez ambasadora de Ghambrun 
Mussoliniemu, zawierają dwa zasadni
cze punkty: i) Zawarcie układu, gwa
rantującego niezależność Austrii, który 
zostałby podpisany w najbliższym cza
sie w Rzymie przez Wiochy, Jugosławję 
i Czechosłowację i byłby otwarty dla 
przystąpienia do niego Anglji, Francji 
i Rumunji, a także Węgier i Niemiec, 
o ile te dwa ostatnie państwa będą u- 
ważały za wskazane przyłączyć się do 
układu. 2) Wyrażenie zgodv sygnata
riuszy na wzajemne zagwarantowanie 
wspólnych granic. Przyjęcie tego dru
giego punktu miałoby duże znaczenie, 
gdyż stanowiłoby pierwszy krok na dro
dze do istotnego pojednania między 
Włochami a M. Ententą i położyłoby

Życzenia polsko-rumuńskie
Warszawa. (PAT) Na ręce p. Pre

zydenta nadszedł następujący telegram;
„J, E. Ignacy Mościcki, Prezydent 

Rzplitej, Warszawa. Z okazji nadcho
dzącego Nowego Roku śpieszę przesłać 
W. Ekscelencji i naszej sojuszniczce
Polsce najserdeczniejsze życzenia.

(—) Karol II?
W odpowiedzi p. Prezydent wysto

sował następujący telegram:
„J. K. M. Karol Ił, Król Rumunji, 

Sinaia. Z okazji zbliżającego się No- 
wegm Roku'pfagnę wyrazić W K M 
najserdeczniejsze i najgorętsze życzenia 
szczęścia osobistego W. K. M. i stałej 
pomyślności, dla zaprzyjaźnionego śój- 
jusznięzego narodu rumuńskiego.

(—) Ignacy Mościcki.“ .

Min, Beck w Sztokholmie
K o p e n h a g a. (PAT) Mm. spr. 

zagr. Beck przybywa do Sztokholmu 
bezpośrednio z Kopenhagi w dniu 30-go 
grudnia o godz. 22,35. Wizyta min. 
Becka mieć będzie charakter prywatny. 
Min. Beck zamieszka w apartamentach 
poselstwa polskiego.

Życzenia dla prez. Lehruna
Paryż. (PAT) W sobotę w połu

dnie ambasadorowie i posłowie po
selstw zagranicznych przy zachowaniu 
obowiązującego ceremoniału, złożyli 
prezydentowi republiki życzenia nowo
roczne. Imieniem korpusu dyplomatycz
nego wygłosił przemówienie Nuncjusz 
Apostolski msgr. Maglione. Prezydent 
Lebrun podziękował za życzenia, pod
kreślając rolę dypiomacji w dziele u- 
trzymania pokoju.
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Mało honorowy koniec
jazdy z opłatkami na gapę

etyli Niemcy z „cienszkiego zielazla“
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego").

Paryż, w grudniu. 
W Hanowerze mój sympatyczny pro

fesor wysiadł. Pożegnaliśmy się bardzo 
czule, iakbyśmy beczkę soii z sobą zje 
d’ii i niejednego razem okradli. Poże
gnaliśmy się zapewne na zawsze w tern 
życiu Zresztą, kto wie? Może go jeszcze 
raz na dolinie Józefata rozpoznam po 
jego złotem pince-nez!

Mój „szaleniec" mknął teraz poprzez 
kraj ludzi, zwierząt i niemieckich bo
gów, krajem nudnym, zakisłym i obmo- 
kłym.

— Strasznie ciężka atmosfera w tych 
całych Niemczech —- pomyślałem sobie, 
— jako na niebie tak i na ziemi.

Szeroki, kilkukoleinowy tor, którym 
pędził mój pociąg, tor, który wyglądał 
jak szeroka, żelazna wstęga, opasuiaca 
niemiecki glob, — stawił mi przed oczy 
symbol „żelaznych Niemiec". Żelazo, 
żęlazo, zeläzp! Wszędzie żelazo! Na nie
bie, na ziemi, i na każdem miejscu, 
„które jego jest", w polityce, w organi
zacji życia, w sercu niemieckiem. w du
szy, a tylko czasem zaledwie na. czo- 
łe — trochę lepszej miedzi! A tak — 
przeważnie żelazo! Nawet kanclerze że- 
łaźni! Nie złoto, ani srebro — ale wła
śnie żelazo! „Cienszkie zielazło!" — 
jakby znowu poetycznie powiedział 
mieszkaniec Chwaliszewa. : .

. Od czasu do czasu na horyzoncie 
majaczyły nędzne wioski i gospodar- 
stewka niemieckie, — zupełnie takie sa
me, jakich my się wstydzimy w Polsce. 
Poprostu jak mówi stare nasze polskie 
przysłowie: chałupeczka niska — chłop
ca dziewczę ściska!

Od czasu do czasu pociąg przebiegał 
miasta i miasteczka—- akurat takie sa
me, jak gdzie indziej — tak samo nud
ne w dzień rozmokły i tak samo bezna
dziejne.

Dopiero w Nadrenii krajobraz się 
zaczął zmieniać na lepsze. Owszem, stał 
się nawet bardzo malowniczy, Pięknie 
falujące wzgórza pokryte lasami, —, cią
gnące się¿całemi"kilomęirśmi, wielkie, 
oszalałe pożogą światła i ustawiczną, 
wytężaną praca centra wielkiego prze
mysłu zachodnich Niemiec, jak Dort
mund, Düsseldorf, —- zatapiały się w 
czerń wieczoru.

Wieczór już był zupełny, kiedy po
ciąg wpadł na krótki postój do Kolonii. 
Była godzina 7-ma. Rozbrzmiewały 
właśnie dzwony katedralne na Anioł 
Pański, kiedyśmy wjeżdżali na stację. 
Majestatycznie i kojąco rozlewały się 
po Renie wspaniałe, głębokie, molowe 
dźwięki. Płynące z wysokich, prastarych 
wież słynnej katedry kolońskiej, która 
majaczyła w ciemnościach wieczoru i 
dominowała królewsko nad całem mia
stem.

Nie wiem dlaczego, ale powziąłem 
dziwna sympatię do tego uroczego mia
sta, którego złocista łuna świateł od
zwierciedla się w szerokim Renie.

— Wcale nie niemiecko wygląda! — 
pomyślałem sobie. I mego entuzjazmu 
do cudnej Kólonji nie mógł ostudzić 
hrutalny obraź barbarzyństwa, jaki uj
rzałem. Oto pewien kolejarz niemiec

ki wszedł do wagonu i osmarowane oli
wą ręce otarł w polskie story, zdobne 
białemi orłami w naszym pu,Imanie 
Myśiałem. że mnie krew zaleje na ten 
widok!

Byłem wściekły, jak giaur, czy ko
zak. Nie pamiętam, żebym komukol
wiek w życiu urządził podobnie milą 
awanturkę. Zacząłem zaraz wołać na 
policję, zrobiło się małe zbiegowisko, 
zażądałem spisania protokółu

Nim jednak młodzi hitierowcy, ze 
swastyka na ramieniu, którzy pełnili 
straż bezpieczeństwa na dworcu, się sta
wili, — kolejarz położył uszy po grzbie
cie. wsiąkł w tłumie i czmychnął. Zo
stałem, jak głupi.

W rogatym nastroju przyjechałem 
moim „szaleńcem" nad granicę niemiec
ko - belgijską, do ostatniego niemiec
kiego miasta —- Aachen.

W Aachen odebrano mi też ową 
„Dewizenbescheinigung", opiewającą, 
że przewiozłem przez Niemcy parę set 
franków, cały mój majątek. Żadnych 
rewizyj kieszonkowych iakoś nie urzą
dzano.

Na granicy belgijskiej staliśmy prze
szło godzinę —- a to dlatego, że trzeba 
było cofnąć zegarki o godzinę, według 
czasu zimowego, który obowiązuje w 
Bełgji j Francji. Według poznańskiego 
czasu mój zegarek wskazywał już jede
nastą, a na belgijskim zegarze dworco
wym nie było jeszcze dziesiątej.

Nie bvłbym oczywiście tego sam za
uważył, bo jestem krótkowidzem, co 
jest dziś rzeczą polecenia godna, ale ja
kiś kelner niemiecki, który za starym 
paszportem chcial się z powrotem prze- 
szwarcować do Paryża, — zwrócił mi 
na to uwagę.

Wogóle dosyć się temu kelnerowi

Gen. Rydz-Śmigły 
na czele generalskiego sgdu?

Jego zastępcą gen. Władysław Sikorski ?

Warszawa. (Tek wł.) Sad gene
ralski, któremu podlegają wyżsi ofi
cerowie zarówno pozostający w czyn
nej służbie, jak i emerytowani, ulega 
odnowieniu co roku. Lista generałów, 
posiadających prawo uczestnictwa w 
tych wyborach, została ogłoszona w 
dzienniku rozkazu M. S. wojsk. 15 li
stopada. Formalny akt wyborczy ma 
odbyć się 15 stycznia.

Na stanowiska przewodniczącego, 
wiceprzewodniczącego, lub członka 
mogę, być wybierani tylko generałowie 
służby czynnej. Generałowie w stanie 
spoczynku i emerytowani nie posiada
ją. żadnego prawa wyborczego. Wybra
ny do sądu generał służby czynnej, po 
przejściu w stan spoczynku, oraz na 
emeryturę przestaje być iego członkiem.

Wybory poprzedziła ankieta wśród 
generałów na temat przyszłego składu 
prezydjum sądu. Warszawski „Robot
nik“ twierdzi, że ankieta dała wynik na

spodobałem, bo zaczai mi opowiadać o 
rewizjach w Aachen niesamowite histo
rie. Gdy jechał na wiosnę tego roku do 
Paryża, rewidowano pocjag bardzo 
szczegółowo, nietclko kufry, ale i ubra
nie podróżnych Straż celna zaglądała 
nawet do skarpetek na nogach, nawet 
dc bucików i pod podeszwy. U pewnego 
businessmana znaleziono tegoż dnia 
pod podeszwa 5 tysięcy marek niemiec
kich. Oczywiście aresztowano go na 
miejscu. W innym wypadku w kąciku, 
za t zw „po Dolsku" Notbremzą, zna
lazły władze celne 26 tys marek niem.. 
które skonfiskowano natychmiast Oczy
wiście w przedziale się nikt do tvch pie
niędzy nie przyznał, bo straciłby jeszcze 
wolność. Och. z jakim okropnym bólem 
i hamowana rozpaczą musiał na sw’a 
olbrzymia stratę patrzeć prawdziwy ich 
właściciel!

Takie i tym podobne historie działy 
się podobno dość często w Aachen.

Ja sam wprawdzie nic podobnego 
nie widziałem, więc relata refero, — 
ale za to asystowałem pr?v uroczystej 
ceremonji aresztowania pięknego kel-

W procesie łódzkich narodowców
odrzucono świadków obrony

Hozprawa rotpocsyna się stycznia
3 maja rb. oraz inne okoliczności, do
tyczące działalności poszczególnych 
oskarżonych.

Łódź. (Teł. wł.) Jak już zapowia
daliśmy, dnia 13 stycznia rozpocznie 
się w sądzie okręgowym w Łodzi wielki 
proces polityczny 19 członków Stronnic
twa Narodowego z mec. Kowalskim na 
czele.

Jak się dowiadujemy, na posiedze
niu w dniu 15 grudnia-rb. sad postano
wił nie dopuścić świadków obrony, a 
mianowicie prezesa rady naczelnej 
Stron. Narodowego sen. Joachima Bar? 
toszewicza, prezesa Narodowego klubu 
parlamentarnego prof. Romana Rybar
ski ego oraz Karola Wierczaka, posła na 
Sejm i około 50 innych świadków, któ
rzy mieli ustalić przyczyny i qkoiiczno- 
ści pamiętnych zajść w katedrze dnia

stępujący: na przewodn. przyszłe
go sądu upatrzono jednomyśnie gen. 
Rydza-Śmigłego, na zastępcę prze
wodniczącego również jednomyślnie 
gen. Władysława Skorskjego. Do tej 
chwili zastępcą, przewodniczącego był 
gen Osiński.

Krwawe „Święto chryzantemy” w Japonii
Spisek na życie wybitnych polityków i kapitalistów w Tokio

Berlin. (PAT) Z Tokio donoszą, 
że japońskie władze bezpieczeństwa wy
kryły przygotowania spiskowe. Znale
ziono materiały wybuchowe, broń pal
ną i sieczną. Tajny związek, złożony z 
7 osób, zamierzał w czasie obchodu 
,,Święta chryzantemy" w Tokio zamor
dować księcia Sajondzi, wybitnego mę

nera na granicy francuskiej, który —■ 
okazało się — był poszukiwanym przez 
władze szpiegiem.

Na granicy francuskiej także wyrzu
cono mi z przedziału moje drosrocenpe 
opłatki i wrzucono ie do wagonu towa
rowego Kazano jeszcze za transport 
zapłacić 15 franków, nawydziwiano na- 
besztano. natrajkotano, — niestety bez
skutecznie, bo przeważnie nic z tego nie 
rozumiałem. Po zwrot paczek kązapo 
mi się zgłosić w urzędzie celnvm w Pa
ryżu. Zaraz na granicy francuskiej za
uważyłem. że Francuzi nie są obecnie 
zbyt łaskawi na Polaków Ilekroć mu- 
siałem zadeklarować, że jestem „Polo
nais". — tylekroć wydłużały im się gę
by. Potrafili nawet być niegrzeczni. 
Widocznie teraz taki kurs!

Przykro mnie również uderzył nie
porządek, a czasem niechlujstwo naw'et, 
panujące na dworcach belgijskich 1 
francuskich.

— Aha, — pomyślałem sobie — za
czyna się owa sławna .liberté! .

B. SZGZEBRZYG.

Aresztowanie narodowca
Warszawa, 29. 12- — W Pruszko

wie aresztowano działacza narodowego 
Edwarda Dmowskiego i przewieziono 
go do więzienia warszawskiego przy uk 
Daniłowiczowskiej. (w!

220 studentów skreślono 
z listy słuchaczy

Warszawa, 29. 12. Wskutek nie- 
uiszczenia w terminie pierwszej raty 
czesnego skreślono na uniwersytecie 
warszawskim 100 studentów, a na po
litechnice 120. (w)

Jeden fundusz
Warszawa. (Tek wł.) Przygoto

wania do połączenia funduszu bezrobo
cia i funduszu pracy są w pełnym toku. 
Jakkolwiek formalne połączenie ma na
stąpić 1 kwietnia, faktycznie dokona 
się w marcu 1935 r Ewentualne zipia- 
ny w zakresie działalności funduszu 
pracy przewidziane są dopiero w roku 
1936 r. (w)

ża stanu Japonii, oraz ministra finan
sów Takahaszi i strażnika pieczęci, Ma- 
kino.

Zamachowcy planowali także za-' 
mordowanie 2 wybitnych kapitalistów 
japońskich, Mitsui i Iwasaki. Odłożę- 
nie obchodu święta udaremniło wyko
nanie planu spiskowców.

ANTONI MARCZYŃSKI

KAPRYS
GWIAZDY FILMOWEJ

P o W I E Ś Ć
(Ciąg dalszy.)

47)
— Is jur hauz lardż? Hew ju ej 

garden? Hau meni fazers hyw ju? 
Pardon, hau meni brozers? Du ju lajk 
ltejks ?

— Nou! — warknął Maciek, zażera
jąc się ciastkami, wbrew temu, co po
wiedział właśnie.

Małe nieporozumienie spowodowa
ła Nelly, która, chcąc pozbyć się jak 
najprędzej natręta, postanowiła dawać 
mu przez usta Maćka-Gable‘a same 
przeczące odpowiedzi. (Może go to prę- 
dziej odstraszy?) Niezależnie od tego 
posłała błagalne spojrzenie w stronę 
pobliskiego stolika, gdzie jeszcze przed 
ich przybyciem zasiadł cały sztab wy
twórni „Świat-Pol-Film". Tam rów
nież irytowano się na rywala Dymszy, 
zwłaszcza Światopełk pienił się w bez
silnej wściekłości, że aktor z konku

rencyjnej wytwórni zabiera część ko
rzyści z tak świetnie zorganizowanej 
propagandy „Świat-Pol-Filmu“.

~ Leoś, oderwijy go od nich, choćby 
z gwałtem, natychmiast!

— Ba, wujaszku, dawnobym to był 
zrobił, żeby nie jego pies.

A tymczasem natręt wyjął z kiesze
ni mały samouczek angiesiki, wyszu
kał rozd/ział o pogodzie i nowa kaska
da niezrozumiałych słów lunęła na 
Maćka:

— Tudej it is wery hot. Zi riwer is 
frouzen. It lajtnz!

—■ On mu wychwala Leitesa? — 
przeraził się nadsłuchujący Odcrono.

— It snouz, — czytał dalej właści
ciel groźnego psa. — Du ju sii zi bjuti- 
ful rejnbał in zi skaj, mister Gejbl?

Lecz Maciek nie widział owej pięk
nej tęczy na niebie z wielu powodów, 
między innemi i z tego, że jej wcale 
nie było. Natomiast spostrzegł, iż Nelly 
zagryzła wargi (całkiem bezwiednie), 
co według klucza oznaczało:

— Siat ap! — Bardzo pojętny Ma
ciek ryknął to bardzo głośno.

W każdym amerykańskim filmie 
zachodzi conajmniej z pięć razy owo 
„shut up!“, czyli „milcz", względnie 
„odwal się". Zrozumieli więc wszyscy

szorstkie odezwanie się rzekomego cu
dzoziemca i cisza zaległa kawiarnię w 
oczekiwaniu większej awantury. Ktoś 
bardziej patriotycznie usposobiony 
spróbował podjudzać rodaka okrzy
kiem: — Wal go w szczękę! — lecz 
właściciel popularnego psa wołał nie 
ryzykować; byl chuderlawym wymocz
kiem wdnce szczupłego, ale muskular
nego Clark Gable‘a którego wspaniale 
wyczyny bokserskie oglądał w niejed
nym filmie. Powstał więc tylko i, ro
biąc najprzyjemniejszą minę, jak gdy
by nic nie zaszło, wyciągnął nie/iewnie 
dłoń na pożegnanie najpierw do Mać
ka, potem do Nelly.

— Gud baj, mister Gejbl, gud baj, — 
powtórzył kilka razy.

— Żaden gudłaj, tylko rzymski ka
tolik, — mruknął urażony Maciek, 
kiedy tamten odszedł od stolika, po
czerń spytał swoją towarzyszkę, kim 
jest ten mało sympatyczny jegomość.

— Aktor kabaretowy, sceniczny 
i filmowy, a zarazem reżyser, scena
rzysta, autor tekstów, dialogów i pio
senek, które sam śpiewa i tak dalej 
i tak dalej, i tak dalej, słowem, uni
wersalny genjusz we własnem mnie
maniu. A de facto, źle wychowany za
rozumialec, głupi, nadęty bałwan. Za

to jego piesZ..
— Ou, jes! — wtrącił przytomnie 

Maciek, zauważywszy, iż znowu ktoś 
podchodzi do ich stolika i mógłby u- 
slyszeć.i żd rozmawiają po polsku.

Nowy natręt złożył Maćkowi niski 
ukłon i bez słowa położył przed nim 
swój notep. Sądzątó że chodzi o składkę 
na jakiś zbożny cel, Maciek wyciągnął 
pormonetkę, grubo wypchaną srebrem 
i bilonem, bowiem wczoraj zafasował 
pierwszą zaliczkę od Światopeika, w 
kwocie trzystu złotych. Nelly po
wstrzymała ga w samą porę i zdołała 
mu szepnąć na ucho, że ma podpisać 
się tylko, że dopla- ać do tegc nie trze
ba. Okazało się później, że nie miała 
racji Wymalował więc dwa nieczytel
ne zygzaki i zdobywca pierwszego au
tografu oddali! się w ukłonach.

— Do czego mu to potrzebne?
— Do niczego. Wielu manjaków ma 

bzika na punkcie zbierania podpisów 
sławnych łudzi. Ja naprzyklad rozda
łam już chyba tysiąc autografów, a 
dziesięć razy tyle moja sekretarka, 
która nauczyła się podpisywać mnie 
wprost kapitalnie. Tutaj nie skończy 
się także na jednym podpisie, idę o za
kład.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Dwaj męczennicy salezjańscy w Brazylji
w związku z podaną przez dzienni

ki wiadomością o męczeńskiej śmierci 
dwóch misjonarzy salezjańskich w 
Matto Grosso w Brazylji, udzielają 
Księża Salezjanie następujących wy
jaśnień:

Szczegóły śmierci zasłużonych mi
sjonarzy ks. Jana Fuchsa, Szwaj -ara, 
iks. Sacillotti, Włocha, w tej chwili 
jeszcze nam nie są znane. Morderstwo 
miało miejsce w niezbadanych jeszcze, 
lecz zapewne strasznych okoliczno
ściach, na niezbadanym również tere
nie rozciągającym się nad rzeką Ara
guaya. Mieszkają tam najdziksze ple
miona indyjskie, należące do szczepu 
Chawantes a zajmujące teren około 
200 000 km kw. między rzekami Ara- 
guaya ze wschodu, Xingu na zacho
dzie, Tapirapó na północy i Rio dos 
Mortes na południu. Szczep ten bez
pośrednio sąsiaduje z Indjami Boro- 
res, wśród których salezjanie skutecz
nie prowadzą zbożne dzieło ewangeli
zacyjne od r. 1894. Chawantes żywią 
do białych śmiertelną nienawiść, k‘pra 
ma początek w nieludzkich krzywdach 
i niesłychanych barbarzyństwach ze 
strony białych poszukiwaczy diamen
tów i awanturniczych kolonistów. Ce
lem zdobycia bogatych terenów urzą
dzano obławy, kończące się zawsze 
masową rzezią czerwonych tubylców. 
Jeden tego rodzaju awanturnik zatruł 
Indjanom źródła wody, a ofiarą tego 
diabelskiego podstępu padła cała licz
na, składająca się z około 500 osóh o- 
sada. Nieufność i chęć zemsty ze stro
ny pokrzywdzonych utrwalała się wie
ki całe i była powodem, że żaden do
tąd misjonarz, mimo trudów i poświę
ceń nie mógł wejść w kontakt z tym 
szczepem.

Tego roku poszukiwacze złota i dro
gich kamieni zamierzali urządzić 
większą obławę na czerwonych. Wobec 
tego misjonarze postanowili za wszel
ką cenę wejść w porozumienie z Cha
wantes, aby w jakiś sposób zapobiec 
grożącemu niebezpieczeństwu i przele
wowi krwi. To też było, zdaje się, ce
lem wyprawy, jaką przedsięwziął ks. 
Fuchs pomiędzy dzikich Chawantes. 
Od sierpnia jednak zaginęła o nim 
wszelka wiadomość. Zaniepokojeni

tern współbracia misjonarze wysłali 
prawdopodobnie na jego poszukiwanie 
ks. Piotra Sacillotti Brazylijczyka. dy
rektora salezjańsk:ej stacji misyjnej 
w Registro de Araguaya Tymczasem, 
jak stwierdzono, i jeden i drugi ponie
śli śmierć w nieznanych dotąd bliżej 
okolicznościach, Ks Sacillotti praco
wał na misjach od 192G r., ks Fuchs 
od 1920 Odznaczali się gorliwością a- 
postolską, czego najlepszym dowodem

ich śmierć męczeńska w tak zaszczyt
nej służbie bezinteresownego dobra 
dzikiego szczepu.

Powyższe zeznania otrzymaliśmy 
ad salezjanina, ks. Klemensa Doro
szewskiego, kłóry po 40 latach pracy 
misyjnej wśród Indjan przyjechał na 
krótki wypoczynek do Polski, aby z 
nadchodzącą wiosną znowu powrócić 
do stęsknionych za nim tubylców 
chrześcijan. (KAP.)

na pi. Wolności 
Zielon acki).

Tradycyjna choinka w Poznaniu wieczornem oświetleniu (Fot.

Olbrzymia kariera
, w jednym pokoju hotelowym. Gdy tenże w 
1 nocy się obudził, zobaczył on Bosco zaja-Wiek XVIII, jak żaden inny, sprzyjał 

specjalnie rozmaitym awanturnikom, 
sztukmistrzom, kuglarzom. Tern się też > dającego przy sto.e ko.ację z w.arną giOwą 
tłumaczy, że najrozmaitsi dżentelmani ro- ; pod pachą. „W Paryżu Bosco aresztowany 
bili ogromną karjerę. Do nich należał zoataje ..a ulicy, ponieważ pewien pan u- 
przelewszystkiem fenomenalny Bosco. »trzymywał, żo Bosco skradł mu chus.ecz-

(Jrodź ił on się w Turynie z rodziców,
cieszących się ogólnem poszanowaniem. 
Więcoi w tej mierze o nim historja nie po
daje. Od najmłodszych lat chłopiec o ni- 
czem innem nie marzył, jak zostać sław
nym kuglarzem. Mając lat 17 wstępuje Bo
sco do armji napoleońskiej. Podczas od
wrotu rosyjskiego otrzymuje ranę od lan- 
cy kozackiej. W czasie, kiedy kozak ogra
biał domniemanego nieboszczyka, nie znaj
dując u niego nic, coby posiadało jakakol
wiek wartość, Bosco zdołał go obrać z pie
niędzy i innych kosztowności. Odtąd roz
poczęła się jego karjera.

Jako jeniec rosyjski bawi on sztuczka
mi swomi swych kolegów, aż go pewnego 
dnia zaprasza do siebie gubernator rosyj
ski, u którego Bartolomeo Bosco daje swo
je pierwsze przedstawienie przed wyboro
wą publicznością rosyjską, zaco mu guber
nator wypłacić poleca 599 rubli. Pierwsze 
to honorarjum zużywa Bosco na konstruk
cję i udoskonalenie swych aparatów cza
rodziejskich. Bosco w krótkim czasie zy
skuje ogromny rozgłos w towarzystwie ro- 
syjskiem które czaruje nietylko swą sztu
ką, lecz także uprzejmością i temperamen
tem.

Po wojnie wraca Bosco do swe; oj
czyzny, gilzie jednakże rodzina jego nie 
pozwala mu na wykonywanie niepochleb
nego zawodu „Gioco.atore . Wobec tego 
Bosco udaje się z powrotem do Rosji, gdzie 
cieszył się tak olbrzymiem powodzeń em, 
i gdzie po dłuższej włóczędze przyjęty ;o- 
staje przez cara, który darnie mu kosztow
ny pierścień brylantowy.

Z taka legitymacją Bosco odwiedza ko
lejno «t--'iee europejskie, gdzie witany b - 
wa entuzjastycznie.'Nawet cesarz, austrjac- 
ki kilkakrotnie byl obecny na jego przed
stawieniach. Bosco posiada pamiętmk z 
nazwiskami wszystkich znakomitości .eu
ropy. Jest tam także podpisana wdowa po 
Napoleonie I Marja Ludwika, prawie v ■!7-y" 
scy kardynałowie konklawe 1839, sułtan 
turecki, bey Tunisu i inni. Jako jeden z o- 
stainich zapisuje się w roku 1852 cesarz 
Francuzów Napoleon UL -

O Bosch istnieje -cala literatura. Nie 
brak oczywiście licznych anegdot, które u- 
tworzyły się dokoła tego człowieka, który 
wcale nic robił wrażenia tajemniczości, 
tak donosi kronikarz, żę.razu pewnego no- . 
cowal on wspólnie z pewnym duchownym ł

kę. Aresztujący Bosco policjant znajduje w 
hełmie swym zgubioną chusteczkę. W 
Smyrnie rzuca on pewnemu pyszałkowi 
Anglikowi pierścień brylantowy do morza, 
który następnie znajduje właściciel w 
swym kufrze. W Bordeaux zjada on w 
pewnej restauracji w obecności drugiego 
gościa z wielkim apetytem nóż i widelce, 
poczem na deser połyka jeszcze łyżkę. 

Gdyby nawet liistorjc te były zmyślone,

dowodzą one przecież ogromnej popu ar- 
neści czarodzieja. Program jego obejmo
wał 80 numerów o tytułach.mniej lub wię
cej sensacyjnych, jak np.; Świeca Gustawa 
III, jak wygrać wielki los, być albo nie 
być, laska Fryderyka II; pocieszony, przez 
żonę desperat, itd. Bosco ubierał się na 
wzór starej szkoły w ubranie szczelnie 
przylegające do ciała, był zawsze pogod
nym i znakomitym aktorem. Pismo pewne 
taki daje opis jogo eztuki: W rękach ego 
znikają kule i pojawiają się znowu. Na je
go rozkaz zegary w tej samej sekundzie 
wskazują odmienny czas. Upieczone ptac
two ulatnia się i t. d.

Bosco z,marł w pobliżu Drezna w roku 
1833. Gazety nie dały żadnógo o nim 
wsnómnronia. Byl zbyt tajemniczym, aże
by być zrozumiałym. WrP

bnych internatach, w których nie woln© 
im opuszczać. Francja i Ameryka umie
szczają chorych swych na trąd na osobnych 
wyspach.

Rewelacyjne wprost wyniki swych ba
dań w dziedzinie trądu podaje uczony 
francuski dr. Le Mee, wysiany z dwoma 
asystentami przez Instytut Pasteura na wy
spę Tahiti, gdzie znajduje się osobna osa
da trędowatych, licząca przeszło 200 cho
rych. Na podstawie swych badań dr. Le 
Mos dochodzi do wniosku, że trąd nie jest 
zakaźny. „Wolę podać rękę 109 trędcwfl/- 
tym, niż gdyby ktoś obcy miał mi w twarz 
kichnąć. Od obcego mogę się nabawić 
najrozmaitszych chorób, od trędowatego 
zaś nic więcej, nad to, czego mogę się naba
wić od każdego innego człowieka przy po
dawaniu ręki.“

Według badań dr. Le Mee bakcyl trądu 
jest zupełnie podobny do bakcyla gruźlicy, 
tak iż nie można go bez wszystkiego odróż
nić pod mikroskopem. Być może, że la- 
kcyłe te są nawet identyczne z tą różnicą, 
że bakcyl gryźlicy znajduje się w powie
trzu, a bakcyl trądu pochodzi z ziemi. Nie 
jest wykluczone, że trąd udziela się czło
wiekowi przez nogi, osoby bowiem, które 
zawsze nosiły obuwie, nigdy, jak się zdaje 
nie zapadały na trąd.

W kolonji trędowatych Orofara na wy
spie Tahiti, którzy mają własną admini
strację, własnych handlarzy i własnych 
duchownych, i którzy między sobą za.w e- 
rają także małżeństwa, nie stwierdzono ; ni 
jednego wypadku zakażenia trądem. Dr. 
Le Mee znalazł tam sędziwych małżonków, 
z których jeden był chory na trąd, a drugi 
zupełnie zdrów. Żony, żyjące od kilku a 
nawet kilkunastu łat z chorymi na trąd 
mężami, są zupełnie zdrowe. W dwóch 
wypadkach umieszczono w tej koionji 
mężczyzn, na podstawie fałszywej diagno
zy. Pacjenci ci po pięciu latach pożycia 
wśród trędowatych opuścili koło-nję, zupeł
nie wolni od trądu. Na mocy tego maier- 
jału dr. Le Mee dochodzi do wniosku, że 
odosobnienie trędowatych jest zupełnie 
zbyteczne. Zresztą, stanowisko jego podzie
lają także, inni specjaliści. Pewien lekarz 
amerykański zapewniał go, że w Nowym 
Jorku żyje 150 do 200 trędowatych zupełnie 
swobodnie, nie zarażając swego otoczenia.

W Orofara zabiera się matce po trzech 
dniach nowonarodzone dziecko i umieszcza 
w specjalnym zakładzie. Mimo, że rozpo
rządza się dzisiaj już bardzo obfitym ma- 
terjalem badawczym, nie stwierdzono ani 
jednego wypadku zachorzenia dziecka na 
trąd. Wynika z tego jasno, że trąd nie jest 
chorobą epidemiczną, lecz wyłącznie indy
widualną.

Aczkolwiek odkrycie dr. Le Mee i innych 
uczonych, że trąd nie jest przenośny z oso
bnika na osobnika, niewątpliwie posiada 
wielkie znaczenie, to przecież jest ono sła
bą pociechą dla tych dziesiątek tysięcy nie
szczęśliwców. którzy dotknięci zostali stra
szliwą chorobą, szczególnie w Chinach i,w 
Afryce.

Być może, że badania Dr. Le Mee przy
czynią się do szybszego odkrycia środka 
przeciw tej straszliwej chorobie i przyspie
szą uwolnienie ludzkości od tej zmory.

W. i P

Pamiętfiifc WiarJi Luizy
małżonki Napoleona został wystawiony na 
sprzedaż na licytacji w sali Sotneby , ,w 
Londynie. Jest to oprawna w czerwone 
płótno książka o 133 stronicach, w której 
cesarzowa zapisywała swoje wspomnienia 
i przeżycia z lat 1810 — 1813. Pamiętnik zo
stał nabyty za cenę 490 funtów (ok. 13.000 
złotych).

Gro-za przejmuje człowieka, gdy słyszy o 
żrącej chorobie, trądu. Trędowatych umie
szczano zawszę w osobnych przytułkach, a

me jest zarailiwy
w średnich wiekach dawano im specjalne 
grzechotki, by już zdaleka ostrzegali o swej 
obecności. I dzisiaj mieszczą się oni w oso-

Wesoła ale i karkołomna jazda rowerowa czworga akrobatów cyrkowych w -Olyrapji

Nowy Rok!
chatyNowy Rok bieżący ku progrom 

I ku pałacom naszej ojczyzny,
Wita go biedny, wita bogaty,
Wita go rodak nasz też z obczyzny.

A każdy ciekaw, co wniesie z sobą 
Roczek ten Nowy trzydziesty piąty;
Czy gorsze czasy, czy wieść nam drogą, 
Że wraca szczęście a kryzys w kąty.

Niestety wielu szukając szczęścia 
W pieniądzu wartość jego zakłada,
I wobec tego nie znajdą wyjścia.
Bo co innego Rok zapowiada;

„Gdy ludzkość raczy wrócić do Boga,
Na nim założy podstawę życia,
Gdyż przezeń tylko do szczęścia droga. 
To ono wyjdzie zaraz z ukrycia.

Szczęścia nie szukaj gdzieś poza sobą,
W sercu je znajdziesz, jak każde dziecię, 
Któremu rodzic istotą drogą
I nic nie tyczy go na tym świecie.

i Ty masz'Ojca, pamiętaj szczerze' 
l Matkę w niebie. Czegóż Ci trzeba 
Do szczęścia więcej,, jeśli we. wierze 
Ż-yjąc, po śmierci pójdziesz do nieba'?...

Zyjąc tu, pracuj, jak Kościół każt.:
Walcz o zwycięstwo przjwzie chwalebne, 
A błędy wszelkie Pokuta zmażę. 
Upokorzenie tylkoć potrzebne."

Więcej Ci Nowy Rok wnieść nie może 
Szczęścia do chaty, pałacu Twego.
Więc rzeknij dzisiaj: ja mu otworzę 
Serce na wejście weń Boga Mego.

X. CZ. DOMACHOWSKI.
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Niebo w zimie
W dniu 22 grudnia słońce osiąga 

na swej drodze, zwanej ekliptyką, 
punkt, położony najdalej na południe, 
czyli t zw. „zimowe stanowisko“. 
Dzień ten jest najkrótszym dniem w 
roku; w Poznaniu trwa on tylko 7 
godzin 40 min. Długie noce sprzyjają 
pracy astronomów: okazało się to wy
raźnie po odkryciu nowej gwiazdy w 
Herkulesie: ostatnie jej obserwacje da
tują się z godziny 7 rano!

W porównaniu z iesienią wygląd 
nieba uległ dalszym zmianom. Wyso
ko nad naszemi głowami widać wiel-

To Aldebaran w gromadzie Hyad. Obie 
efektowne gromady należą do gwia
zdozbioru Byka.

Jeszcze niżej na południe dużą 
przestrzeń nieba zajmuje najpiękniej
szy z gwiazdozbiorów zimowych. 
Orjon. Już starożytni widzieli w ukła
dzie jaśniejszych gwiazd podobień
stwo do ludzkiej postaci: gwiazdy alfa 
(Beteigeuze) i gamma (Bellatrix) mają 
stanowić ramiona, beta (Rigel) i kap- 
pa — stopy rycerza: w miejscu głowy 
znajdujemy też kilka gwiazdek. Trzy 
gwiazdy drugiej wielkości ułożone u-

wieczoru wschodzą Lew z jasnym Re- 
gulusem, oraz Wąż Morski (Hydra), 
które w całej okazałości oglądać bę
dziemy na wiosnę.
Zjawiska astronomiczne w styczniu

Do najefektowniejszych zjawisk 
niebieskich należeć będzie niewątpli
wie całkowite zaćmienie księżyca w 
dniu 19 stycznia W dniu tym księżyc 
w pełni zanurzy się całkowicie w cień 
ziemi już o godz. IG min. 3, a więc tuz 
przed wschodem, który nastąpi w Po
znaniu o 16 g. 5 m. (górny brzeg do
tyka horyzontu). Koniec zaćmienia 
całkowitego przypada na godz. 17 min. 
31, koniec zaćmienia wogóle o 18 g. j 
41 m. Z planet Mars widoczny będzie I

po północy. Jowisz będzie piękną o- 
zdobą nieba porannego.

W pierwszych dniach miesiąca, 
1—4, można będzie zaobserwować 
większą ilość meteor ów, na 
dnie te przypada bowiem przelot io.u 
zwanego Boolidami, ma.ących swój 
punkt promieniowania w gwiazdozbio
rze Wolarza (z lac. Bootes).

Dla osób, posiadających małe lu
nety, ciekawem zjawiskiem będzie 
pokrycie Plejad przez Księżyc w anta 
14 stycznia. Między ińnemi zakrytą 
zostanie gwiazda Alcjone o godz. 1» 
min 48.5. , _

Fazy Księżyca przypadają: nów 5, 
pierwsza kwadra 11, pełnia 19, ostatnia 
kwadra 27 stycznia.
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Mapka nieba zimowego dla obserwa fora, zwróconego twarzą ku południo
wi około godz. 22 w dniu 1 stycznia i ok godz. 20 w dniu 1 lutego. Strzałki 
oznaczają kierunek obrołu dziennego sfery niebieskiej; po lewej ręce gwiaz
dy wschodzą, po prawej zachodzą. Jaśniejsze gwiazdy oznaczono dużepJi 
tarczami, słabsze — mniejszemu Krzy żyki oznaczają pozycje jaśniejszych 
mgławic i gromad gwiezdnych, widocznych (w dobrych warunkach) już 

zapomocą lor netki polowej.

DZIAŁ LEKARSKI
K.’ 4 efteitlapia

ki luk jasnych gwiazd, tworzących 
konstelację Perseusza. Zwróćmy uwa
gę na gwiazdę beta, noszącą nazwę 
Algo!. Jest to druga zkolei odkrycia 
gwiazda zmienna, znana od r. 1G70. 
Zachowuje się ona bardzo ciekawie: 
w ciągu 2 dni i 11 godzin świeci nie
zmiennym blaskiem drugiej wielkości. 
Następnie w ciągu 5 godzin traci dwie 
trzecie swego światła, by po upływie 
dalszych 5 godzin powrócić do swej 
jasności normalnej. Zmiany te, jak 
można sądzić z icli okresowości, po
chodzą z częściowych zakryć Algola 
przez drugą, znacznie słabszą gwiazdę, 
krążącą dokoła niego w płaszczyźnie, 
przechodzącej przez ziemię. Oba ciała 
są tak blisko siebie, iż skutkiem wiel
kiej odległości, jaka nas od niph dzie
li, niepodobna widzieć ich oddzielnie, 
nawet w najsilniejszych lunetach. 
Gwiazd, w podobny sposób zmieniają
cych okresowo swój blask, znamy dziś 
już około tysiąca.

Przedłużając ku południowi luk 
Perseusza, natrafia oko nasze na ślicz
ną gromadę, złożoną z 6 gwiazdek wi
docznych okiem nieuzbrojonem. uło
żonych jakby w kształcie małego wóz
ka: to „Plejady“ zwane przez lud 
„Kwoką z kurczętami*’. Kwoką jest 
najjaśniejsza z nich, trzeciej wielko
ści Ale;one, pozostałe „kurczątka“ no
szą mitologiczne nazwy: Atlas, Mero- 
pe, Elektra. Ma.ia, Taygeta (zob. map
kę). Piękny nad wyraz widok przed
stawiają Plejady oglądane w lornetce 
polowej lub niedużej lunecie o slabem 
powiększeniu. Na południe od Plejad 
zauważymy jasną, pomarańczowej 
barwy gwiazdę, obok zaś kilka słab
szych, ułożonych w kształcie litery V.

Z naszej przyrody
Ze świata owadów jadowitych — O po
chodzeniu owadów — Okrucieństwa 
skorpionów — Co o nich sądzili staro
żytni? — Odporność na jad człowieka 
w strefach umiarkowanych — Skor
piony i pająki — Polują tylko nocą.

Maeterlinckowi zawdzięczamy in
teresujące studja o przyrodzie, świad
czące o jego nadzwyczajnym zmyśle 
obserwacyjnym, kombinacji i... fanta
zji. Napisał także bardzo interesują
ce dzieła o pszczołach, mrówkach i 
termitach, w których wnika bardzo 
głęboko w życie tych owadów, ujaw
niające się w skomplikowanych urzą
dzeniach rojowych.

Nigdzie wśród zwierząt — ciekawa 
rzecz, — nie napotykamy tyle jadowi
tych gatunków i takich zwyczajów i 
czynów okrutnych jak u owadów, skąd 
Maeterlinck wysnął wniosek, że o- 
wady muszą pochodzić chyba z innej 
planety jako pozbawione wszelkich e- 
tycznych instynktów. Nieznane innym 
istotom ziemskim są naprzyklad prak

tyki skorpionów czy pająków: pożera
nie w „nocach" poślubnych swych 
małżonków, wyłączne zdobywanie so
bie jadem ofiar, które pożerają.

Trudno sobie wyobrazić życie na 
ziemi, gdyby owady odznaczały się 
wiekością i silą, dorównującą innym 
zwierzętom.

Jednam z największych owadów, 
odznaczających się szczególną jadowi- 
tością, jest skorpion.

Trudnoby znaleźć owada, o którym 
tyle krąży wieści wstrętnych jak o 
skorpionie. Mógłby ón w rzeczywi
stości uchodzić za symbol jadowitości 
i złośliwości.

Kilku greckich filozofów twierdzi, 
że skorpiony rodzą się z — gnijącycb 
krokodyli! Plinjusz, że z raków mor
skich. ale tylko wówczas, gdy słońce 
stoi w znaku raka!

Jest faktem, że skorpion świadom 
swego śmiercionośnego jadu popełnia 
samobójstwo, gdy mu naprzyklad grożą 
śmiercią płomienie. Śmierć następuje 
u niego po kilku minutach.

Skorpiony uzbrojone są żądłem za- 
krzywionem, którego jad zabija z całą 
pewnością równe im co do wielkości

kośnie w jednej linjl stanowią Pas 
Orjona i zwane są przez lud „Trzema 
Królami“. Pod Pasem, w miejscu, za* 
znaczonem na mapce krzyżykiem, leży 
wde’ka gazowa mgławica, widoczna w 
dobrych warunkach już przy pomocy 
lornetki polowej. Długo eksponowano 
zdjęcia fotograficzne wykazują olbrzy
mie masy chaotycznie skłębionej ma- 
terji kosmicznej. Mgławica posiada 
ogromne rozmiary: promień świetlny 
potrzebuje do jej przemierzenia 10 lat. 
Odległość mgławicy od ziemi jest tak
że pokaźna: wynosi 500 lat świetlnych.

Kierując wzrok ku poludnio-wścho- 
dowi, natrafiamy (mniejwięcej w prze
dłużeniu linji łączącej gwiazdy Pasa 
Orjona) na najjaśniejszą gwiazdę ca
łego nieba, niebieskawo błyszczącego 
Syrjusza w konstelacji Psa Wielkiego. 
Nieco poniżej dojrzymy lornetką pięk
ną gromadę gwiazd. Na wschód od 
Orjona rozciąga się w Drodze Mlecznej 
niepozorny Jednorożec, powyżej niego 
piękny gwiazdozbiór Bliźniąt. Dwie 
najjaśniejsze gwiazdy noszą nazwę 
Kastor i Pollux. Kastor jest gwiazdą 
poczwórną: w mniejszych lunetach 
widać tylko dwa składniki. Jeszcze 
wyżej Woźnica z Kapellą czyli Kózką, 
jedną z najjaśniejszych gwiazd nieba 
północnego. Na wschód od Bliźniąt 
dużą, lecz pozbawiona jasnych gwiazd 
konstelację Raka. Dobry wzrok z ła
twością odszuka piękną gromadę 
Praesepe, zwaną także Żłóbkiem. Za
wiera ona około 300 gwiazd. Między 
Rakiem a Jednorożcem dostrzegamy

I
 jasną, czerwonawą gwiazdę, zwaną 
Procjon, tworzącą wraz z kilkoma 
mniejszemi niewielki gwiazdozbiór 
psa Małego. W późniejszych godzinach

K! Aescuiapia 
w służbie tlla zdrowie

Olbrzymi plakat na drzwiach Poradni 
Przeciwgruźliczej: „Walczmy z gruźli
cą! Pck~z przcciw^ruilic y urządzony

przez Korporację Medyków U. P.
KI Aescuiapia’*.

Wchodzimy. Dwa pokoje. Ściany 
zawieszone tablicami i rysunkami. Na 
stolach słoje z preparatami.

Odczuwa się mimowoli nieokreślo
ny lęk przed tem tajemmczem złem, 
spozierającem na nas z każdego kąta 
oczyma ropiejących ran i owrzodzeń. 
Otrząsamy się. Jesteśmy wszak zdro
wi — przynajmniej narazie.

Uprzejmi komilitoni. * dyżuru;ący 
stale, spieszą z facliowemi objaśnie
niami: Zaczynamy przegląd.

Maleńka czerwona laseczka uwi
doczniona na niebieskawem tle plwo
ciny gruźlika. Ten nikły twór jest po
wodem nieszczęść trapiących ludzkość 
od wieków. Wykrył go Koch w reku 
1882. Wykrył, lecz niestety, wbrew po
kładanym nadziejom nie zdołał u- 
jarzmić. Lasec-ka gruźlicza, mimo, 
że ’’ą znamy, urąga w większości wy
padków i teraz jeszcze z zabiegów le
karskich. Żyje i ro mnaża się maso
wo, czyhając na każdym,kroku na na
szą zgubę.

Sąsiedni obraz ilustruje właśnie jej 
energję życiową. Z jednego prątka po 
10 minutach w sprzyjających warun
kach rodzą się dwa, po godzinie mamy 
już ich przeszło 100. Ileżby się dało 
ich naliczyć w otoczeniu gruźlika, a 
ile my łykamy tych żyjątek z każdym 
wdechem powietrza, czy kęsem chleba 
chociażby!

Cały szereg rycin uwidacznia roz
liczne sposoby zakażania się gruźlicą. 
Najbardziej niebezpieczną jest plwoci
na gruźlika gdyż wyschnięta, roztarta 
stopami z kurzem przedostawać się 
może wszędzie, a tem samem stwarzać 
coraz to nowe ogniska zarazy. Niebez
pieczny jest również każdy bliższy 
kontakt z człowiekiem dotkniętym 
gruźlicą. Przyczyną zarażenia może 
stać się zwykłe podanie ręki, przeby
wanie przez dłuższy czas w mieszka
niu chorego, spanie w jego to ku, no
szenie jego bielizny. Bo o cóż chodzi 
przy zakażeniu? Po-prostu o to. by za
razek dostał się na grunt dla siebie 
podatny, na którym mógłby rozwijać 
się bez przeszkód. Nie należy wszakże 
przesadzać w ostrożnościach, gdyż 
zbytnia gorliwość doprowadzićby mo

zwierzęta. Jad ten może i d’a czło
wieka mieć następstwa fatalne, a na
wet śmierć sprowadzić.

Pewien podróżny opowiada o pię
ciu wypadkach z ludźmi, u których 
śmierć nastąpiła po dwunastu godzi
nach, pę> ukłuciu przez większy gatu
nek skorpiona.

Skorpiony przebywają pod kamie
niami, w gnijącem drzewie, w szczeli
nach murów i często przedostają I się 
do mieszkań ludzi, kryjąc się (w łóż
kach, w ubraniach i w skarpetkach. 
Podróżujący, który w nocy zapala 
ogień, może być pewnym, że wkrótce 
zjawią się przy ogniu skorpiony.

Ukąszenie zwykłego skorpiona jest 
nadzwyczaj bolesne, powoduje miej
scowe zapalenie, udar, febrę, omdlenie 
i wymioty. Szczególnie gwałtowne są 
te syroptony w gorących krajach.

Europejskie gatunki mają jad słab
szy, afrykańskie i azjatyckie w skut
kach bardzo gwałtowny.

Zastanowienia godnem jest, że or
ganizm ludzki przyzwyczaja, się cza
sem do jadu skorpiona.

Ukąszenia są coraz mniej bolesne.
Skorpiony polują z upodobaniem

gła do absurdów, co też się często zdar 
rza z ludźmi przeczulonymi.

Kardynalnym warunkiem racjonal
nej obrony jest czystość tak osobista, 
jak i miejsc, w których przebywamy 
przez czas dłuższy. W pokojach czy 
kuchni raz na zawsze zapanować win
na bezwzględna czystość. W brudach 
bowiem lęgną się i wegetują drobno
ustroje. Duże okna, a więc dużo świa
tła i słońca, meble tylko najpotrzeb
niejsze. Zwrócić na to należy uwagę, 
zwłaszcza w pokojach dziecięcych. 
Przeładowywanie pekoi, pluszowe ka
napy, obfitość kap rozmaitych, cięż
kich portjer, poduszek — te rzeczy 
stanowczo przeszły już do his.orji.

Uwzględnione jest również niebez
pieczeństwo „słodkiego“ pocałunku, 
Bakterje przedostają się bezpośrednio 
z ust do ust. Nie odstraszy to natural
nie nikogo i ludzie będą całować się 
nadal, mniejsza, jeśli tylko przy wiel
kich uroczystościach, gorzej, jeśli ten 
zwyczaj utrzyma się przy witaniu cho
rych.

Zapoznawszy się z przyczyną zara
zy. ze sposobami jej szerzenia się, prze
chodzimy do właściwej gruźlicy, a 
więc do narzędów nią dotkniętych. 
Gruźlica umiejscawiać się może wszę
dzie, czy to w skórze pod postacią 
tocznic-wilka, czy w płucach, w ko
ściach, w jelitach’ Nie oszczędza żad
nego narządu, znacząc zawsze swe śla
dy zniszczeniem.

Wpatrujemy się w ustawione na
rządy usiane ropnemi ogniskami, o- 
gledamy wyżarte jamy, strupy i blizny 
na" skórze. Wszystko to dzieło tego nie
widzialnego żyjątka! Miijony ludzi 
umiera na tę chorobę, miijony cierpią 
w ukryciu, nieraz w nędzy czeka.ąc 
zmiłowania. Czyjego?

Walka z gruźlicą to walka nie jed
nostek, lecz walka konsekwentna i 
nieustanna całego społeczeństwa. 
Pierwszym i nieodzownym warunkiem 
jej powodzenia — to jak najlepsze u- 
świhdomienie najszerszych warstw z 
kwesiją gruźliczą. Każdy obywatel od 
dziecka już winien zapoznać się z tą 
chorobą i sposobami jej uniknięcia. 
Pytamy czy duże jest zainteresowanie 
wystawą. Zwiedziło ją w ciągu tygod
nia trwania pokazu przeszło 3C00osób. 
Nie wątpimy, że ci, którzy obejrzeli 
ten pokaz i wysłuchali uważnie . wy
czerpujących objaśnień, że ci już na 
zawsze zapamiętają grozę gruźlicy.

Spoicczcństwo zyskało kilku tysię
cy bojowników dla walki z gruźlicą!

Si — im
i—fiwiniiiiiwiHiiimiim i  lingrT”—

na wszelkiego rodzaju pająki, z któ- 
! remi spotykają się na swych nocnych 
| wyprawach. Biegną zadziwiająco szjb- 
; ko; ukąiszćjnic ich czyni owada niezdol- 
! nym do oporu. Żyją nietylko w kra

jach gorących, ale także w okolicach
cieplejszych strefy umiarkowanej.

Najpospolitszym z europejskich 
skorpionów, ży.ącym w Francji, Hi- 
szpanji i Portugalji, jest skorpion pol
ny.

Skorpiony są żyworodnemi. Sami
ce wydają do 16 małych skorpionów, 
które ją otaczają i pozwalają się no
sić. Zabarwienie młodych jest jasne. 
Nie obserwowano o ile im samica u- 
łatwia zdobycie pożywienia, wszakże 
stwierdzono, że okazuje im pewne 
względy.

Młode usamodzielniają się rychło. 
Stara zwykle po rozproszeniu się po
tomków zaczyna niedomagać j w 
krótkim czasie ginie, spełniwszy swoje 
posłannictwo: wydania potomstwa ro
du skorpionów.

Zadziwia przyjazny stosunek <io 
. młodych tego demona zla, bo wiado-

I
mo, że skorpiony mordują wzajemnie 
jadem i pożerają się.

Er cl.



Nota z wypowiedzeniem
traktatu waszyngtońskiego

D» csêgro Japonja dąży przez wypowiedzenie?

Berlin. (PAT) N. B. I. donosi z 
Tokio: Treść noty, wypowiadającej
traktat waszyngtoński, która została 
doręczona wczoraj popołudniu sekreta
rzowi stanu Hullowi, jest następująca:

„Ma® zaszczyt złożyć Panu z pole
cenia mego rządu następujące wyjaśnie
nie: Zgodnie z art, 23 układu waszyng
tońskiego, rżad japoński ząw adaroia 
niniejszem rząd Stanów Zjedn Amery
ki Płn o swojeni postanowieniu wypo
wiedzenia układu,, który wygasa 31-go 
stycznia 1936 r.“

Londyn. (PAT) W zw iązku z wy
powiedzeniem przez Japonię traktatu 
waszyngtońskiego przedstawicie! min. 
spr. zagr. złożył deklarację, w której 
przypomina o wspólnych wysiłkach, 
czynionych podczas narad londyńskich 
dla osiągnięcia nowej umowy o zbroje
niach morskich. Nowy układ zdaniem 
japońskiego min spr. zagr . nie może 
opierać sie na zasadzie współczynników, 
określających ilość jednostek Poty wo
jennej, lecz jedynie na formule, okre
ślającej maksimum tych jednostek dla 
każdego Daństwa. Zgodnie z tendencją, 
dążącą do rozbrojenia, maksimum to 
powinnoby być możliwie iąk najniższe.

Jako zasadę przyszłego traktatu ja
pońskie min spr. zagr. wysuwa całko
wite zniesienie, lub conajmnie- daleko 
idące ograniczenie ilości iednostek flo
ty bojowej przy zachowaniu floty 
obronnej na jednakowym poziomie we 
wszystkich państwach, bioracych udział 
w traktacie. Traktat waszyngtoński 
nie odpowiadał zupełnie tym zasadom. 
Ustalał współczynnik dla floty japoń
skiej tak niski, że prestiż Japonji był 
tern mocno dotknięty.

Wypowiadając traktat waszyngtoń
ski, rząd japoński chciałby dojść do osią

Grudzień
Kalendarz rzym.-kat 

Niedziela: Dawida kr. 
Poniedziałek: Sylwestra, 

Melanii
Kalendarz słowiański. 

Niedziela: Iudomiła 
Poniedziałek; Lassoty

Słońca: wschód 8,Ci 
zachód la,46

Długość dnia 7 godz 42 m
Księżyca: wschód 2,42 za:hód 11,41 

Faza. 5 dni przed nowiem-
Zebrania

Dziś o 9 Tow. Powstańców i Wojaków — 
nabożeństwo za poległych u Fary; .

o 11 Kat. Kolo Abstynentów (Śródmie
ście) — Sekcja Młodych, w Domu 
Św. Wojciecha, Al. Marcinkowskie
go 22> , ,o 15 Kat. Tow Przemysłowców (Głów 
na) u p. Książyka, ul. Główna 38;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Zofji Woźnickiej o godz. 13,30 

z kapl. cmcnt. na Dębcu. — Śp. Łucji 
Mikołajewskiej o godz 14 z kapl. 
szpit. miejskiego ul. Kozia. — ŚP- 
Anieli z Kozłowskich Kurowskiej 
o godz. 15 z kapl. cment. Ks. Ks. 
Zmartwychwstańców.

TEATRY!
T®atr Wielki: Dziś — „Don Juan“.
Teatr Polski: Dziś — po południu „Ko

bieta i jej tyran“ (ceny zniżone). — 
Wieczorem „Kwiecista droga“.

Teatr Nowy: Dziś — o godz. 15.30 „Czło
wiek który nie nije“ (ceny zniżone)^ — 
O godz. 2Ó „Najdroższa moja Pegg“.

Mac Sylwestrowa 
i najpiękniejsza operetka 

świata
Teatr Wielki pamięta o swych wielbi

cielach w Noc Sylwestrową. Ludzie, któ
rym nie odpowiada atmosfera dancingu, 
sali balowej, czy taniego dowcipu, któ
rym najwyższą radość sprawia piękna 
muzyka i humor niefalszowany, kultural
ny, spędzą napewno Sylwestrową Noc na 
nóenem przedstawieniu najpiękniejsze] 
operetki świata.: „Zemsty nietoperza“ J 
Straussa. Przedstawienie to odbędzie się 
w Teatrze Wielkim W poniedziałek, dnia 
31 grudnia o godzinie 22 Orkiestrę pro
wadzić będzie dyr. dr. Zygmunt Lato- 
szewski, wyreżyserowała operetkę p. W-* 
rją Janowska Wielki piękny balet, zu
pełnie nowoczesna wystawa Nowe deko 
racie Szpingiera, Poszczególne partie ob
sadzone przez najlepsze siły naszego ze
społu pp.: Petera Olginę. Cirina, Gra- 
nowskiego, Roya, Sendeekiego, Kaupe, 
Szpingiera, Gruszczyńskiego.

Niewątpliwie stanie się to przedsta
wienie nowym wielkim sukcesem art) 
stycznym Teatru Wielkiego w bieżącym 
sezonie.
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skiego przez Japonję i oświadczył, że, Przy ischias (zapalenie n " 
dla8 bezpieczeństwa i zapewnienia azowego) po zażyciu ziana ' * , . 
obrony St. Zjedn. niezbędne jest utrzy-1 szklanki naturalne] wody gorzki)

gnięcia nowego układu, sprawiedliwe
go w stosunku do wszystkich zaintere
sowanych stron i zgodnego z tendencją 
rozbrojenia.

KJV. .----------- -
manie dotychczasowego współczynni
ka trzech największych potęg mor- 
skich 5:5:3. Ograniczeni© zbrojeń 
morskich niezbędne jest dla utrzyma
nia pokoju — oświadczył Vinson, wy
rażając następnie nadzieję, że w ciągu 
najbliższych 2 lat osiągnięte będzie co 
do tego porozumienie.

Londyn (PAT.) Ag. Reutera do
nosi, że rząd W. Brytanii przyjął z u- 
bolewaniem wiadomość o wypowie
dzeniu traktatu waszyngtońskiego 

rrze- przez Japonję. Pewne k^ła sądzę., ze 
senatu, wypowiedzenie to może się odbić nie-

STANOWISKO AMERYKI
Waszyngton. (PAT.) Prze 

wodniczęcy komisji morskiejwodniczęcy komisji morsKiej senaiu, . 1- rozbro-Vinson, wyraził ubolewanie z powodu korzystnie na ogólnej sytuacji rozn 
wypowiedzenia traktatu waszyngtoń- I jeniowej.

Bolszewicy wracają do tradycji
Z hukiem i trzaskiem witać będą ttok Nowy

Warszawa, (Tel. wł.) Według 
wiadomości, napływających z Rosji, Z 
nowym rokiem władze zezwoliły orga
nizacjom robotniczym na uroczyste ob
chodzenie spotkania nowego roku, oraz 
sezonu karnawałowego. W Charkowie 
,ezon karnawałowy ma być rozpoczęty 
wielką maskarada sylwestrową. Zorga
nizowana w zabudowaniach wielkiej

fabryki traktorów. Specjalna komisja 
artystyczna przygotowała kostiumy 
maskaradowe oraz maski, w których u- 
czestniczyć sie będzie na festynach i ba
lach Obchody karnawałowe i „sylwe
ster“ odbędzie się z udziałem brygad 
szturmowych, miejscowych oraz dziel
nicowych organizacyj komunistycz
nych. lw)

K'noteatr „SŁONCE Kinoteatr

Oziś w niedzielę 
nieodwołalnie poraź ostatni!
Najpiękniejszy Film Polski

MŁOPy LflS

lullllllllllltlllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllll n P’B

Jutro w poniedziałek
Wielka, aktrakcyjna Premiera
Najwspanialsza komedia sowiecka

śmi sit śMitit
HjllIIUIIIlllimit»l»HHHH*»ll,Hłl,,1,,l,,,KI,ll,,ll,,*‘"*’*

KRONIKA TOWARZYSKA
_ pejsko - jugosłowiański„Cracovia“ zwyciężyła 

Wiedeńczyków
Kraków. (PAT). W meczu hoc-

keyowym, rozegranym wczerai w po- , „v»u. p«««, - VS5tp
ludnie, „Cracovia" odniosła zwycię- I obraz, oraz wf^stkie łńWę^Stowa^Sie^ 
stwo nad wiedeńską, drużynę. W. E. V.
w stosunku 3:2, w tercjach 0 : 0, 2 :0,
1 :0. Piersza tercja upływa bez-brarn- 
kowo. Obie strony badają, wzajemnie 
swoje Siły. W drugiej tercji przeważa 
„Cracovia,“, której atak przeprowadza 
kilka ładnych zagrań, w wyniku któ
rych padają, dwie bramki, strzelone 
przez Wilkowskięgo i Mąrębewczyką.
Dopiero w trzeciej teręji więdeńęzyęy 
pokazali swoją umiejętność i wyrów
nali przez Demmera i Eisensteina.
Wynik dnia ustala Kowalski- Goście 
zaprezentowali się, jako jednolity ze
spół, dobry technicznie. Sędziował p.
Sachs, publiczności około 500 osób.

Smutny „Sylwester"
Warszawa, 29. 12. Wymówie

nia pracy w zakładzie ubezpieczeń 
społecznych z powodu zmiany w ubez
pieczeniach oczekiwane są, na Sylwe
stra. Lista wymówień obejmie około 
30 procent pracowników. (w)

Świadectwa niezamożności
Na mocy zarządzenia władzy admini

stracji ogólnej, poczynając od 1 stycznia 
1935 r. starostwa grodzkie zaprzestana 
wydawania świadectw o stanie mająt
kowym (niezamożności lub ubóstwa) 
w tych wypadkach, o ile świadectwa 
te niezbędne sa dla przedstawienia 
ich władzom sadowym.

Dotyczy to wypadków wstrzymania 
eksmisji mieszkaniowej, wpłat sado
wych w procesach cywilnych itp. Te- 
go rodzaju zaświadczenia wystawiać 
będą odnośne stacje opieki społecznej.
Natomiast w starostwach grodzkich 
załatwiane będą podania, dotyczące 
świadectw uprawniających do otrzy
mania bez cła paczki z odzieżą z za 
granicy, świadectwa inwalidzkie, 
również podania odnoszące się 
ubezpieczeń społecznych.

Sylwester
wg własnych lokalach klubowych przy 
Al. Marcinkowskiego 3, będzie bez wąt
pienia najmilszem rozpoczęciem Nowego 

po- Roku. Sala, zamieniona na zimowy kraj
obraz. oraz wszystkie lokale Stowarzyszę 
nia polsko , jugosłowiańskiego oczekują 
członków i wprowadzonych gości od go
dziny 21 wieczorem- Doskonała orkie
stra, niespodzianki i — dobry a tani bufet 
zapewnią dobrą i milą zabawę.

Koło Przyjaciół Harcerzy orzy popular
nej Harcerskiej Drużynie Wilków Mor
skich w Poznaniu, urządza w popu działek, 
rlpia 31 grudńia 1934 r. w salach nr 19 1 
Domu Rzemieślniczego Red «tę Sylwestro
wą dla Wp. Sympatyków D-użyty, uroz
maiconą różnerni atrakcjami, międo ihne- 
mi uroczyste pożegnanie Roku Starego. 
Strój wieczorowy. Maski ra.ię widziane. 
Premiowanie masek. Przy.ryw&ć będzie 
doborowa orkiestra. Humor i śpn-w przy
czynią się do wesołego pcwbania Nowego 
Roku. Foczątek o godzinie 20.30 Wstęp 
tącznie z podatkiem zł. 1,50. Wejście dó 
sal, od strony Wałów Zygmunta Starego. 
Tylko za okazaniem zaproszenia.

zr 5513

Wiadomości potoczne
— * Msza św. ża poległych i zmarłych 

członków Tow. Powstańców i Wojaków 
im. Fr. Ratajczaka — śródmieście od
prawiona zostanie w dzisiejszą niedzielę 
o godz. 9 rano w kościele farnym.

— * Ofiara ślizgawki W stawie po
między Pobiedziskami a Polską Wsią 
Utonął 9-|etni uczeń szkolny Gałkowski z 
Pobiedzisk. Chłopiec wszedł z kolegami 
na lód. a dwaj z nich, Kubiak i Gałkow
ski, załamali się i poczęli tonąć. Kubiak 
zdołał się wyratować, natomiast Gałkow
ski utonął. Zwłoki wydobyto następnego 
dnia, (kl)

— * postrzelony podczas kradzieży jo
dełki. W lasach majętności Chrustowo w 
pow. obornickim potsrzelił borowy Jana 
Dolatę z Urbnnia. napotkanego podczas 
kradzieży jodełki. Dolała począł ucie
kać, a ścigający go borowy postrzelił go 
lekko, (kl)

— * Zatracie piernikami. Wczoraj
około północy zaalarmowano pogotowie 
ratunkowe (66-66) wiadomością o maso- 
wem zaczadeniu na Żydowskiej 5. Po 
przybyciu na miejsce okazało się, że 
41-letni Piotr Olejniczak i jego dwaj syno
wie w wieku 11 i 12 lat, Jan i Kazimierz 
zachorowali po spożyciu pierników, pocho
dzących z nieustalonego narazie źródła. 
Chorych, których stan nie jest niebez
pieczny. przewieziono do szpitala miej
skiego, celem wypompowania żołądka, (kl)

— * Nagły zgon. W mieszkaniu na Za
górzu 2 zasłabła nagle 65-letnia Józefa Lu 
czakowa. Przywołany lekarz pogotowia 
ratunkowego stwierdził zgon na udar ser-

i ca. (kl)

jak
do

Z zakładów Citroena
Pary i. (PAT) Jak podaje „L'Oeu

vre“ zakłady Citroena zostaną urucho
mione 3 stycznia. Tegoż dnia 5 000 ro
botników podejmie pracę. Pozostali ro
botnicy będą zatrudnieni w miarę uru
chamiania poszczególnych działów fa
bryki. Zakłady Citroena produkować 
będą odtąd 3.000 samochodów na mie-

i ¿iąc.

Franciszka-Józefa następuje lekkie ob
fite wypróżnienie, powodujące P1Z5* 
jemne samopoczucie. Zaleć, przez lek. 

Tr 1 887

Film, którym
zachwyca się
cały Poznań

ŚLUBY
UŁAŃSKIE

ostatnie 2 dni ’

Fziś i jutro

W kinach APOLLO i METROPOLIŚ

SPORT
Hokej na lodzie

Zapowiedziane na dziś spotkania „L K,
S Z.“ (Toruń) - „A. Z. S.“ nie Odbedil« 
się, ponieważ drużyna toruńską . spotyka 
Się Z „Ł. K. S.“ W Łodzi. W miejsce tego 
meczu odbędzie się treningowe spotka™« 
między kombinowanemi drużynami „Wa, 
ty“ i „A. Z. S.“ o godz. 12 na lodowisku 
„A. Z S.“ przy ul. Noskowskiego. (wz)

„Legia“ (Warszawa) — „A Z. S." (Po
znań), spotkanie rewanżowe o roistizo-
stwo Polski, odbędzie się ^^^’lodo dzień Nowego Roku o godz. 19.30 na lado 
wisku „A. Z. S.“. Wobec nieznacznej po
rażki, poniesionej ostatnio przez -Ą. A- 
w Warszawie, mecz ten zapowiada się 
szczególnie ciekawie. Obie drużyny 
stępują w swych najsilniejszych składa 
Drużyna mistrza Polski wystąpi-z popu
larnym repi ezentantem barw Po.ski 
Stogowskim w bramce, z .ollI»P‘,Cżykiem 
Ludwiczakiem I na obronie, b;ULpsz>ro 
napastnikiem Polski — skłaznanym tennisistą Warmińskim. W skła
dzie drużyny gości warszawskich grac bę
dzie między innymi wielokrotny reprezen
tant Polski — Materski, starzy rutymsci 
Szenajch i Pąstecki oraz nowy talent 
Głowacki, (wz)

A. Z. S.‘‘ poznański założył protest 
przeciwko wynikowi meczu z war
szawską. Wobec licznych uchybień orga
nizacyjnych i statutowych protest ma 
że szanse uwzględnienia, (wz)

„A. Z. S." kCnrb. - „Warta- kthnb. 8;t 
(3:1, 1:9, 4:0). Pierwszy ntieez bokeiowy « 
Poznaniu zgromadził na lodowisku „A. A.

; S“ liczną publiczność, która przybyła 
i sprawdzić formę poznańskiego 

Polski. . A. Z. S.“. Uwagę szczególnie sku
piano na uczestnikach obozu katowickie
go, jako tych, którzy mają najdłuższy 
trening i przeszli odpowiednia 
Najlepszym z nich i równocześnie najlep
szym na boisku był Zieliński. Przewyż
szał on wszystkich bardzo znacznie dosko
nalą techniką, dobrym biegiem, przeboja
mi i ruchliwością. Stogowski me przyje
chał na mecz, to też zastąpił go z powo
dzeniem Muszyński. Łudwiczak I nato
miast był obecny, lecz me grał, a tylko sę
dziował mecz. Grał zato Kaźmierczak, 
który na obozie poprawił zwłaszcza strzał. 
Gra on mniej ostro i przez to skutecznie,. 
Trzecim napastnikiem był Warmiński, 
który wyróżniał się, jak zwykłe, swą 
ofiarnością i poza tern był zupełnie po
prawny. Z drugiego napadu rozegrał się, 
zwłaszcza w trzeciej tercji. Urbański, kto, 
ry'oddal kilka ładnych strzałów. Cjcka- 
wie, lecz zbyt indywidualnie grał Fier- 
ling. Z obrońców „A. Z. S.“ zadowolił 
Stanek, bo Łudwiczak II grał zbyt ostro 
i dlatego mniei skutecznie.

Z drużyny „Warty“ wyróżnił się szcze
gólnie Tadkiewicz, który zapowiada się 
doskonale. W drużynie zwycięzców uwi
doczniło sie lepsza zgranie. Sama gra, mi
mo słabego lodu i kombinowanych drużyn 
była ciekawa i prowadzona w szybkiem 
tempie. Drużyna ..Warty“ jednak tempa 
nie wytrzymała i w ostatniej tercji opa
dła na siłach. Obie drużyny nie wyzy
skiwały nowych możliwości, wprowadzo
nych przez zmjanc przepisów gry. Bram
ki uzyskali Zieńński i Warmiński po 3, 
Kaźmierczak i Tierling no. jednej. Hono
rowy punkt uzyskał Tadkiewicz. (wz) 

Włnnireg MCnercbs — Repr. Niemiec 
8:1 (3:1. 2:0, 1:0). Spotkanie odbyło sie w 
Monachium i wykazało zupełna przewagę 
techniczną i taktyczną Kanadviczvków.

(Tel. wł.)

Cały Poznań 
na Sylwestra do Bazaru

Występy artystów Teatru Nowego ze 
współudziałem Heleny Grossówny. Dan
cing do rana! Ceny napoi i potraw wyjąt
kowo niskie. Wstęp na salę łącznie z po
datkiem 3,50 zł. Początek dancingu o 10 
piecz. Początek programu 11,30 w. Bilety 
wcześniej nabywać i stoliki rezerwować 
można przez cały dzień w biurze restau
racji hotelu Bazar. Tel. 41-19.

zg 8503

Prognoza pogody na niedzielę 30 b. m. 
według P. I. M.: Pogoda mroźna z więk- 
szem rozpogodzeniem. Drobne opady 
śnieżne, głównie pa wschodzie kraju. 
Umiarkowane wiatry ptd. - wschodnie 
i wschodnie.
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Zeppelin Lz 129 
nie będzie sprzedany Japonji

Oświadczenie
Berlin. (PAT). W wywiadzie z 

przedstawicielem Reutera dr. Eckener 
zaprzeczył pogłoskom, jakoby budo
wany obecnie Zeppelin Lz 129 miał 
być sprzedany Japonji skierowany 
do Mandżurji. Eckener stwierdził że

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś w niedzielę przepiękna opera Mo
zarta „Don Juan“. Zenon Dolnicki w roi: 
tytułowej. Niezwykle staranne opracowa
nie pozostałych ról daje przedstawienie o 
wysokim poziomie. W poniedziałek o go
dzinie 22 „Zemsta nietoperza“ J. Straussa.

Z Teatru Polskiego
Dziś po południu po cenach zniżonych 

najnowsza komedja St. Kiedrzyńskiego 
p. t. „Kobieta i jej tyran“ w premierowej 
obsadzie; wieczorem ostatnia nowość scen 
europejskich, świetna komedia W Kata
jewa , kwiecista droga“. W dniu „Sylwe
strowym“ przedstawienie rozpocznie się 
o godiz. 20,30 i będzie przeciągnięte do go-

dr. Eckener«
Lz 120 użyty będzie do stałej komuni
kacji w południowej Ameryce. Przed 
zakończeniem budowy hangaru w Rio 
de Janeiro, co nastąpi w październiku 
p. r., odbędzie on kilka lotów do Sta
nów Zj.

dżiny 24, aby złożyć publiczności życzenia. 
Wieczór wypełni komedja, popisy wokalne 
i komiczne. — Najbliższą premjerą będzie 
doskonała komedja muzyczna „Rozkoszna 
dziewczyna“.

Z Teatru Nowego
Z powodu zachorowań w zespole pre- 

mjerę komedji Romana Niewiarowicza 
„Kochanek — to ja“, musiano w ostatniej 
chwili przesunąć z niedzieli na poniedzia
łek. Przezabawny ten utwór, świetnie 
zgadzający się z nastrojem Sylwestrowym, 
ukaże się jutro z pp. Sawicką, Modzelew
skim, Laurentowskim i autorem - reżyse
rem, w głównych rolach. Dziś i w „Nowv 
Rok“ po południu „Człowiek, który nie 
pije“; dziś wieczorem po cenach zniżo
nych urocza komedja amerykańska p. L

„Najdroższa moja Pegg“ z p. Porębską. — 
W poniedziałek o godz. 11 w nocy, wielka 
sylwestrowa rewja humoru, śpiewu i tań
ca w wykonaniu całego zespołu z gościn
nym udziałem H. Grossówny, oraz „The 
Grotesk Revellers“.

RECENZJE KINOWE
Kino „Tęcza - Wilda" wyświetla film 

p. t. „Biały upiór“. Obraz ten. już wy
świetlany w Poznaniu, jest osnuty na tle 
przesądów afrykańskich, które powodują 
sytuacje pełne grozy, niesamowitości i 
napięcia nerwowego. Gra artystów jest 
niezmiernie silna i często wywołuje dre
szcze grozy. W roli głównej oglądamy u- 
roczą Lugosi, której kreacja należy do 
najlepszych. (Sza)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 29. 12. 1934 r.

Dewizy:
trans. sprzed. kup.
124.08 124.39 123.77
212.85 213.85 211.85
172.90 173.33 P2.47
357.95 358.85 37 ¿05

26.11 26.24 25.98

Belgja 
Barlin 
Gdańsk 
Holandja 
Londyn
Nowy Jork czek 5.28 3/8 5.31' 
Nowy Jork kabel 5.S8 5/8 5.31 
Celo 131.15 131.80

’/8 5.25 3/8 
i 18 5.25 5/8 

130.50

Paryż 34.92% 35.01 34.84
Praga 22.10 22.15 *2.05
Sztokholm 134.65 135 30 13».—
Szwajcarja 171.35 171.78 Pd. 92
Włochy 45.31 45.43 45.19

Tendencja niejednolita.

4%
4%
5%
5%
6%

7%

Papier« wartościowe 1
poż. bud............................
poż. ‘nwest. .... 
poż. inwest. eer. . . 
poż. konwere. . . .
poż. kolejowa . . .
poż. dolarowa . . .
poż. premj. doi. . . 
poż. etabiliz. . . »

obligarte:
. . 46.—
. . 115.75
. . 11775

, . . 65.—
, . . 60 —
, . . 73-50
. . . 53 59
, . . 58.25

Tendencja przeważnie słabsza

Akcje w zlocie:
Bank Polski ...................................
Haberbuech .........
Cukier . . . . . ... . . • 
Spięes ...........
Lilpop ...........
Kijowski ..........

Tendencia niejednolita.

95.25 
38.— 
30 — 
35.— 
10.10 
2.45

W poniedziałek, dnia 31. 12 1934 r.
giełda warszawska będzie nieczynna

P. A. T. Dosiego Rokuł

Za ogłoszenia 1 reklam« odpo
wiada administracja w osobie Antonieg» 
Leśniewicza w Poznaniu.

i wódki świąteczne
tylko z firmy

Nyka & Posłuszny
Specjalny Skład Win istniej, od 1868 r.

Poznań, ulica Wrocławska 3334
telefon 11-94

Przysięgli Dostawcy Win Mszalnych.
Pg Ś397-5159

SANATORJUM MIŁOWODY.

Sylwester © Mfłouodacti
Najbardziej atrakcyjne powitanie Nowego Roku 

we wspanialej zimcwej sali uzdrowiska przy dźwię
kach pierwszorzędnego zespołu jazzowego — uroz
maicony bogatym programem artystycznym w wy
konaniu artystów scen polskich.

Komunikacja kolejowa; cdjazd z Poznania o go
dzinie 20.25. Autobusami; odjazd z Poznania o godz. 
19, 20, 22 i 23.

Autobus, wyjeżdżający z Poznania o godzinie 22 
z dworca autobusowego (przystanek pl. Nowomiejski) 
przewiezie uczestników wieczoru sylwestrowego na 
miejsce bezpłatnie.

Zające
bez skórki <8
>50

F

Najstarszy Dom Delikatesów
At. Marcinkowskiego 7

Pr t>.37-6?.44

ŁYŻWY
Rodle i sanie 
Latarki powozowe 
Dzwonki i termosy 
Noże i widelce 
Łyżki i łyżeczki 
Młynki <1,0 kawy 
Maszynki do mięsa 
Puszki do chleba 
Maszynki do chleba 
Garnki emaliowane 
Garnki aluminiowe

poleea korzystnie 
JAN DEIERLING

skład żelaza 
Poznań Szkolna 3.

Te!. 35-18 35-43

ng 13 965

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo.

,? stiinowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów- w tern

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21025, d 1811
i Ł d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,30, w soboty i dni przedświą

teczne przyjmuje się do godz. 11.15.

OSOBISTE 
asessjjitssa®Bfc;’asKHSE'

Od niedzieli
nowa era chodzę rylko do

Webera
“ nr 13 816

Maszynę
nowoczesną do wyrobu wstążek 
żałobnych sprzedam. Wiadomość 
Berlińska, Bydgoszcz. Gdańska 81 

zdg 40 680

Maszynę U.do pisania okazyjnie za gotów-,25 a — 7.
z<jg 41198

Spokojna

7. SPRZEDAŻE

Materjały bielskie 
na ubrania męskie, 
płaszcze, poszycia,

1 t. d. poleca najkorzystniej
Fr. Drabętowicz, Poznań, 

Pl. Wolności 13
(obok Policji Państwowej).
Znany od roku 1908 dział 

wykwintnego 
krawiectwa miarowego
prowadzę nadal pod osobistem 
kierownictwem. dr 4 054

Kolonjalny
skład mieszkaniem, tania dzier
żawa sprzedam. Adres Kurjer 
Poznański zdg 40 514

Kupuję
używane meble, garderób* 
wie. kwity lombardowe, 
komisowy, ślusar ka 8 a.

zdg 44) 833 4

____ ______zdg 40 007
Pokój

Wawrzyniaka 31 m. 2- zdr 41 215
obu- Jedno-

Skład dwuosobowy ciepły pierwszorzę
dne utrzymanie. Kreta 6 m. 7. 

zdg 40 529

Składu I Bilansista
Rynku Jeżyckim, Focha, Marci- poszukuje posady, ustawia bilan- 
na lub Wielkiej poszukuje zaraz. se zakłada i reguluje księgowość 
Zgłoszenia Kurjer Poznański oraz udziela lekcyj bucbalteryj. 

zdrg 41 207 Oferty Derfert, Zielona 6.

23. ROZMAITE

Ekspresdruk
Mielżyńskiego 22. Pilne druki za- 
raz. nr 13 079

Dywany
kaukaskie sprzedam tanio 
Pocztowa 31 a — 2.

p. 1 827
Fryzjernię

dobrze urządzona w śródmieściu 
sprzedam lub za kaucja wydzier
żawię. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 40 479
Piekarnię

sprzedam korzystnie z powodu 
choroby, św. Marcin 56.

zdg 40 443
Restauracja

pełnym biegu mieszkanie, forte-
Sian, bilard tanio sprzedam. Bu- 

owska 5. zdg 40 306
Buhaj

kierowany 11 centn. sprzedam. 
Becker, Tarnowo Podgórne.

zdg 39 956
Sprzedam

dom z ubikacjami, chlewami na 
Górczynie. Oferty Kurjer Pozn. 
__________zdg 40 285

Leżankę
szeroką tanio. Oferty Kurjer Po
znański zdg 40 406

Buty narciarskie
kupuje się najtaniej Pólwiejska 
nr. 5 m. 23. zdg 40 607

Co futro — to

MOWIHY Akuszerka
Kleinwachterowa. Poznań, cen
trum, ulica Romana Szymań
skiego 2, pierwsze piętro, lewo, 
drugi dom od placu Świętokrzy
skiego zd 34 562/3

Wypożyczam
suknie balowe, wieczorowe, 
■pierwszorzędne. .Lucyna“ — 
Młyńska 4. p. 1 825

11. KUPNA

zdg 39 927

' 27A'

Sympatyczną
panienkę do dzieci zaraz. Zgło
szenia św*. Marcin 4 skład.

zdr 41 206

Pod Twoją obronę
Symboliczny brylant polskiej pro
dukcji

ostatnie dni
Kino „Sfinks“. żdg 40 715

Humor zagraniczny

Przynoszą co poniedziałek rnno
Wieści z Polski i ze świata 
Sport — Nowiny Filmowe

Egzemplarz 10 8T
Do nabycia wszędzie.

Samochody
stare wszelkich typów skupuje 
Królak, Jakóba Wójka 12.

zdr 41191

it15. POKOJE UMEBL.

Dwa
frontowe łączne z łazienka, z 
kuchnia, u samotnej. Poznart — 
Mickiewicza 19» m. 8. d 4 682

Ubikacji
z mieszkaniem na fryzjerstwo po
szukują. okolica obojętna. Ofer
ty Kurjer Poznański zdr 41189

— Za (każdym razem, gdy ubierasz 
mogę się powstrzymać od śmiechu, taki

— Poczekaj parę dni i przypatrz mu 
przyjdzie z rachunkiem. (Rire -

ten kapelusik, nie 
jest dzivyaczli>! 

się, gdy modystka 
- Paryż). S. F.

Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, ostrów WIkp

r-> i i , na miesiąc styczeń 1935 roku za oba wydania razem w Poznaniu
rrzeapiata w ekspedycji zl 3.20. w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem do
__________ł_----------- domu w Poznaniu s* 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznic zl 4,14. kwartalnie zl 12,40, ?-»i opaska miesięcznie w Polsce zl 7.50, w innych 
kraiaeh Zl 9 50 W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci me maja 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkośwłąiecznych 1 uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-2», 35-25, 40-<2, w niedzielę,

Ogł
od
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18 30 w nagłych wypadkach 
do godz. u stróża, do wydania głównego (wieczornego) ,,droone“ do g. 11.20. w dni przedświą
teczne dó godz. ll.lo, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia raj wyże i 10(1 słów 
(w tern 5 naglówk ): słowo naglówk. ttlustei 25 gr każde dalsze stowo 15 gr Za róż„:,.ę między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości 
święta i nocą tylko 14 76. 35-24 i 40-72. p. K. O. Poznań nr 200 119
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